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Dodatki do podatków
W a r s z a w a, 7. 5. (Tel. wł.) , Min. 

skarbu wydało, podobnie jak w r. ub., 
postanowienie o pobieraniu 10 proc, do
datku od podatków bezpośrednich, po
średnich, opłat stemplowych, podatku 
spadkowego itd. (w)

Sprawa Banku Centralnego
' W ar s z a w a, 7. 5. (Tek wł.) Charles 

Revey wyjechał do Paryża, aby wziąć 
udział w. naradach w sprawie utworze
nia Centralnego Banku Ziemskiego

W tej samej sprawie wyjechał do Pa
ryża dyr. Banku Rolnego p. Staniszew
ski. (w)

Wyjazd min. Kühna
Warszawa, 7. 5. (Te), wd.) Min. 

komunikacji Kühn wyjeżdża nieoficjal
nie na 2 do.3 dni do Berlina w związku 
z przebudową warszawskiego węzła ko
lejowego. (w)

Katastrofalna sytuacja 
samorządów

W a r s z a w a, 7. 5. (Tel. wł.) —. W 
prezydjum Rady Ministrów odbędą się 
w najbliższych dniach konferencje przy 
udziale przedstawicieli samorządów w 
sprawie katastrofalnej sytuacji finanso
wej.

Zarząd Związku Miast przedstawi M. 
S. W. memorjał, wysuwający szereg po
stulatów o przywrócenie związkom ko
munalnym rozmaitych świadczeń, któ- 
reby wyżej postawiły ich gospodarkę.

(w)

Przyjaźń włosko-węgierska
Budapeszt, 6. 5. (AW.) Włoski 

podsekretarz stanu Grandi był obecny 
na bankiecie Związku włoskich faszy
stów, gdzie wygłosił dłuższe przemówie
nie na temat przyjaźni włosko - węgier
skiej, Następnie był na. wyścigach, gdzie 
pożegnał się z nacz. Horthym i premje 
rem Bethłenem.

Wieczorem wyjechał do Rzymu.

Rokowania reparacyjne
Paryż, 6. 5. (AW.) W tutejszych 

kołach politycznych uważają, że roko 
waniä reparacyjne potrwają jeszcze 
3 do 4 tygodni.

Niemej' grają na zwłokę, oczekując 
wyników wyborów w Anglji.

„Wyspa wschodniopruska"
B e r 1 i n, 7. 5. (Tel. wł.) Wobec 1000 

zaproszonych gości odbyła się tu pre- 
rnjera filmu p. t „Wyspa wschodnio- 
prilska“. Film ten jest propagandą łącz
ności duchowej i kulturalnej tej prowin
cji z resztą Niemiec.

Obecny na premjerze premjer pruski 
Braun, pochodzący z Prus Wschodnich, 
obszernie omówił problemy tej prowin
cji. Wskazując na trudności gospodar
cze Prus Wschodnich, Braun obiecał im 
dalsze poparcie finansowe rządu pru
skiego. B B.

Polak w więzieniu 
pruskiem

W r o c ł a w, 6. 5. (Radjo.) Izba, kar
na tutejszego sądu okręgowego skazała 
za rzekome szpiegostwo obywatela pol
skiego, Karola Jagiełłę, zamieszkałego 
na Śląsku opolskim, na 3 lata domu kar
nego, 10 lat utraty praw obywatelskich 
oraz dopuszczenie dozoru policyjnego,

Jagiełłą, który już od roku przebywa 
w areszcie śledczym, od .10 miesięcy od
mawia przyjmowania pokarmów, wsku
tek czego odżywia się go sztucznie. Jest 
on tak osłabiony, że na dzisiejszą roz
prawę musiano go wnieść do sali sądo
wej.

Na rozprawie wszelkie pytania zby
wał podsądny milczeniem.

Pożar gmachu „sobranja“ (sejmu) w Sofji.

Raport p. Deveya
Potrzeba rpfnrmy podatkowej oram ograniczenia rządowej 

polityki inwestycyjnej

W a r s z a w a, 7. 5. (Tel. wł.) Charles 
Devey zdecydował się ogłosić wcześniej 
jedną część swego sprawozdania za 
I kwartał 1929 r.

P. Devey stwierdza, że rząd dzięki 
swej władzy podatkowej jest jedynym 
w Polsce posiadaczem środków kredyto
wych. Głownem jego zadaniem było 
zwiększanie dochodów podatkowych, 
aby zaspokoić najpilniejsze potrzeby od
budowy gospodarczej.

System gospodarczy nie jest zadowa
lający, gdyż niektóre grupy ludności po
noszą nadmierne ciężary, ale mimo to 
dla rządu sytuacja jest korzystna, gdyż 
budżety wykazywały nadwyżkę.

Rozwój gospodarki publicznej wy
przedził wzrost przemysłu, handlu i rol
nictwa. Handel i przemysł pozostaje 
bez dostatecznych rezerw i brak kapita
łu jest tak wielki, że naiwet drobne przy
czyny powodują wzrost weksli protesto
wanych i zwyżkę stopy procentowej.

Trwałość zapasów dewiz i złota, mi
mo ujemnego bilansu handlowego, była 
możliwa tylko dzięki pożyczce zagra
nicznej.

Rozwiązanie wojennych związków
komunistycznych w Niemczech

Konfiskata majątku ich, umundurowania i broni

Berlin, 6. 5. (AW.) W’lad ze nie
mieckie przystąpiły do likwidacji ko
munistycznych związków wojennych. 
Przedewszystkiem skonfiskowano
wszelki ruchomy i nieruchomy majątek, 
umundurowanie i broń.

Berlin. 6. 5. (PAT.) Pruski min. 
spr. wewnętrznych wydal dziś zarządze
nie. rozwiązujące najsilniejszą organi
zację komunistyczną t. zw. „Związek 
Czerwonych b. uczestników wojny“ 
wraz z jego organizacjami, jak czerwo
na marynarka i związek młodzieży. Ma
jątek stowarzyszenia skonfiskowano na 
rzecz państwa a lokale opieczętowano.

Po zakomunikowaniu tej decyzji 
kierownictwu organizacji, policja obsta
wiła dziś wszystkie biura i lokale i grze-

Przy sporządzeniu następnego bud
żetu ministerstwa winny go rozpatry
wać pod kątem widzenia, co jest nie
zbędne dła ogólnego dobrobytu kraju.

Ograniczenie programu rządowego 
musi ożywić ogólną gospodarkę kraju.

Ograniczenie rządowej polityki in
westycyjnej zmniejszyłoby zapotrzebo
wanie rządu co do dochodów i wpłynęło 
na polepszenie systemu podatkowego 
w kraju.

Zmniejszenie podatków podnieca 
przemysł i inicjatywę prywatną, wsku
tek czego znika bezrobocie, podczas gdy 
wielkie podatki powodują depresję go
spodarczą.

Konieczna jest reforma podatkowa, 
która winna zmierzać do usunięcia nie
równości i bardziej harmonijnego roz
łożenia ciężarów podatkowych.

Podatek obrotowy p. Devev uważa 
za niesłuszny a dochodowy, jego zda
niem, rozwija się zanadto powoli.

System podatkowy w Polsce unie
możliwia podwyższenie opodatkowania.

(w)

prowadziła rewizję w lokalach sekcji 
niemieckiej HI. międzynarodówki, ob
kładając aresztem znalezione tam pisma 
i druki. Półoficjalny komunikat zaprze
cza pogłoskom, jakoby zarządzenie< to 
miało być rozciągnięte na całą Rzeszę.

Prasa berlińska przytacza jednak, że 
zakaz ten wydany został przez pruskie
go min. spr. wewn. w porozumieniu z 
min. spr. wewn. Rzeszy.

B. Z. ani Mittag“ podkreśla przytem, 
że zakaz ten, wydany w Prusiech, ma 
być zakomunikowany przez min. Seve- 
ringa poszczególnym rządom związko
wym i wyraża przekonanie, że poszcze
gólne kraje pójdą za przykładem Prus.

„Voss. Ztg.“ w wydaniu popoludnio- 
weni donosi, że Bawarjd wydała już u 
siebie omawiany żaka« i graegrowadzi-

ła rozwiązanie tej organizacji komuni«
S<,VB e rJi i n, 6. 5. (PAT.) Zarządzenie 
pruskiego min. spraw wewn., rozwiązu
jące najsilniejszą komunistyczną orga
nizację bojową, uniemożliwiło olbrzymi 
zjazd' ' komunistyczny, projektowany 
przez tę organizację w Hamburgu.

Mirnoto, jak podaje Biuro Wolna, 
przedstawiciele komunistów w Hambur
gu zapowiedzieli na demonstracji ko 
rnunistycznej w Lineburgu, że wbrew; 
zakazowi i terrorowi policyjnemu mają 
zamiar zjazd ten doprowadzić do skuł«

Berlin. 6. 5. (PAT.) Wobec tego, ż@ 
w południowej dzielnicy Berlina, obję« 
tej rozruchami, ostatnie 36 godzin upły
nęły spokojnie, prezydent policji berliń
skiej zniósł wszystkie zarządzenia wy«
jąlkowe. . 1

Większe oddziały policyjne trzymane 
są jednak w pogotowiu na wypadek 

i wznowienia awantur.
Berlin, 6. 5. (PAT.) Agitacja ko

munistyczna na rzecz powszechnego 
strajku protestacyjnego spaliła na pą« 
newce.

W dniu dzisiejszym we wszystkich 
fabrykach, w których doszło do częścio
wego strajku, pracę podjęto na nowo.

Berlin, 6. 5. (PAT.) Komunika! 
Biura Wolffa zaprzecza z naciskiem po« 
głoskom, podanym przez pewne dzień« 
piki nowojorskie, o rzekomej rewolucji, 
która miała wybuchnąć wśród policji

i niemieckiej.
Berlin, 6. 5. (PAT.) Dzienniki do

noszą. że komuniści postanowili użyó 
wszelkich środków celem uzyskania ze« 
zwolenia na pochowanie ofiar manii e« 
stacyj pierwszomajowych we wspólnym 
grobie.

Przy tej okazji komuniści zamierza*
ją zorganizować wielką manifestację I 
ogłosić strajk generalny w dniu po« 
grzębu.

Magdeburg, 6. 5. (PAT.) Władze' 
tutejsze zawiesiły dziennik komuni« 
styczny „Die Tribune“.

Lipsk, 6. 5. (PAT.) Tutejsi komu« 
niści postanowili ogłosić dnia 8 maja 
strajk protestacyjny.

Zgon pułk. Bauera
Szanghaj, 6. 5. (PAT.) Zmarł ftt 

na ospę pułkownik Maks Bauer, nie
miecki doradca wojenny przy rządzi® 
chińskim.

W czasie wielkiej wojny Bauer był 
prawą ręką Ludendorfa. Zajmowane 
obecnie stanowisko przy rządzie chiń« 
skina objął ostatniej jesieni.

Migawki berlińskie
Wędrówka na frant — Latwowimfc 

ność czy naiwność?
(Korespondencja własna „Kurj. Pozn.")«

Berlin, w maju.
Kto mieszka w Berlinie i nie czyta 

gazet, ten przypuszcza, że w mieście pa
nuje zupełny spokój; jednakże dwie 
dzielnice. Wedding i Neukólln, znajdu« 
ją się w stanie oblężenia. Pociągi i ko« 
leje podziemne chodzą regularnie, w re
stauracjach i kawiarniach pulsuje ży« 
cie. Na Hermannplatzu gra muzyka i ba« 
wią się dzieci, ale „Za kordonem“ obraz 
się zmienia. Widać oddziały pieszej i 
konnej policji z karabinami. Gdzienie
gdzie stoją barykady. Z planem miasta 
w ręku z łatwością znajduję płac dzia« 
lań wojennych. Miejsce doskonale wy
brane: krzywe, ślepe zaułki, gdzie i w. 
normalnym czasie nietrudno o wypa« 
dek... Szybko przejeżdża karetka po« 
gotowia ratunkowego a z okna czwarte
go piętra odrapanego narożnika zwiesza 
się czerwmna flaga z czarną krepą. Bit
wa tuż obok. Z jednej strony szeregi 
ciekawych, zajęte nibyto kupowaniem 
owoców przy straganach, z drugiej zaś 
strony dwie równoległe ulice, odgrodzą-
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Zamach na Woldemarasa
Premjer litewski i jego małżonka wyszli bez szwanku —

1 Adjutanł W oldemarasa zabity
Woldemarasa jest również ciężko ranny

i

Kd w n o, 6. 3. (PAT.) Litewska Ag. 
Telegr. podaje:

Dzisiaj o godz. 8.20 wieczorem, w 
chwili, gdy premjer Woldemarasa w to* * 
warzystwie swej małżonki i siostrzeńca 
oraz adjutan-ta osobistego i adjutanta 
ministra wojny kap. Werbickasa uda- 
wai się na koncert do litewskiego teatru 
państwowego, nieznany sprawca oddał 
z tyłu do wymienionych osób kilka 
strzałów.

Osobisty adjutanł premjera Wolde- i 
roarasa, oberlejtnant Gudtnas, trafiony 
jednym ze strzałów w głowę, został za
bity na miejscu.

Kapitanowu Werbickasowi kula prze
szła przez prawe płuco, siostrzeniec

ne podwójnym kordonem policji. Za 
kordon wolno wejść tylko mieszkańcom 
dzielnicy, mającym w porządku odpo
wiednie legitymacje. Koło kordonu 
grupki wyrostków rozdają bibułę komu
nistyczną. * * •

Z Weddingu do Neukölln jadę koleją 
podziemną sześć kłm. W ciągu półgo
dzinnej podróży w wagonie nie słychać 
rozmów’ o rozruchach, chociaż prawie 
każdy ma gazetę. Tem niespodziewa- 
niej działa widok na końcowej stacji 
przy Boddinstrasse. Z góry słychać dość 
częste strzały, jadno wyjście z podziem
nego dworca zapchane uciekającym z 
ulicy tłumem a drugie zupełnie zam
knięte. Ryzykuję i przeciskam się na 
powierzchnię. Wprost dworca długa, 
pusta ulica, wszędzie kordony policyjne. 
W ulicach równoległych słychać wy
strzały karabinowe i turkot kulomiotów. 
Na twarzach przechodniów, wciśniętych 
w szczelnie zamknięte bramy domów, 
maluje się strach i ciekawość. Sklepy i 
kina otwarte. Ostrożnie posuwam się 
naprzód, aby zasięgnąć języka. Wszy
scy są przeciwko policji. a!e wielu po
tępia i komunistów. Najwięcej zadowo
leni są łobuzi uliczni; ci też stanowią 
znaczny kontygent wałczących. Zresztą 
na dłuższe rozmowy niema czasu, gdyż 
z bramy wypada patrol policyjny. Trze
ba zmykać. Wskakuję do mydłami. Ku
piłem jakiś drobiazg i wyczekuję na spo
sobność wyjścia na ulicę. Po dziesięciu 
minutach nowy patrol policyjny wpę
dza mnie do narożnego szynku, gdzie 
siedzę w nielicznem towarzystwie do 
godziny 9-tej: policja każę wszystkim 
wychodzić... stan oblężenia, szynkow- 
nia się zamyka.

Ulice skąpo oświetlone latarniami, 
'drzwi i okna zamknięte na głucho, ostre 
światła reflektorów pełzają po ścianach 
i dachach. Powoli, ciężko i poważnie 
przesuwa się auto pancerne. Dopiero w 
okolicy Hallesches Tor wjeżdżam w 
strefę oświetlonych wystaw i normalne
go ruchu ulicznego. Przed otwartemi 
drzwiami narożnej piwiarni słychać w 
grupie studentów wesołe śmiechy i ru
baszne dowcipy...

* * »
Były dyrektor berlińskiej państwo

wej fabryki porcelany, radca Muffang, 
zwrócił się do sądu ze skargą na pruskie 
ministerstwo handlu, które zwolniło go 
z zajmowanego stanowiska za to tylko, 
że kupił sobie z funduszów rządowych 
auto, ulokował brata swego na fikcyj- 
nem, lecz intratnem stanowisku kie
rownika w podległej mu fabryce i prze
prowadził niewielkie „virements“ w 
księgach buchalteryjnych....

Bronisław Zaremba.

w okolicę brzucha.
Premjer Woidemaras i pani Wolde- 

marasowa wyszli bez szwanku.
Zabójcy adjutanta premjera Wolde

marasa udało się umknąć
O pobudkach zbrodni dotychczas nic 

nie wiadomo.

Przed wyborami w Anglji
Londyn, 6. 5. (PAT.) W piątek par

lament angielski zostanie rozwiązany, 
aby po trzech tygodniach zebrała się 
Izba w nowym składzie.

Jutro zbiera się Rada Stanu pod prze- 
wodnictwćm ks. Walji.

Obecnie organizowana jest pospiesz
nie aparatura wyborcza. Biura wyborcze 
pracują już intensywnie nad układa
niem list wyborców, których ogólna 
liczba wynosi około 27 milj. osób.

Dotychczas ukończono listy 303 z po
śród 600 okręgów wyborczych parla
mentarnych. Liczba glosujących, przy
padająca na te 303 okręgi, wynosi 15 
milj. osób. W 278 okręgach przeważa
ją wyborczynie, które, jak dotychczas, 
mają większość, wynoszącą około 900 
tysięcy głosów.

Dotychczas wysunięto 1700 kandy
datur.

Zjazd Polaków z zagranicy
Warszawa, 7. 5. (Teł. wł.) Zjazd 

Polaków z zagranicy odbędzie się w 
Warszawie w dn. 14 lipca. (w)

Tajemnicze samobójstwo
Warszawa. 7- 3. (Tel. wł.) Służą

ca gen. Litwinowicza, dowódcy O. K. 
Grodno, wskutek nieznanych przyczyn 
zraniła się ciężko krótką bronią w oko
licy serca.

Stan służącej początkowo był bardzo 
ciężki, lecz uległ polepszeniu. (w)

Togi
Warszawa, 7. 5. (Tel wł.) Min. 

sprawiedliwości wprowadzi w najbliż
szym czasie togi dla sędziów i prokura
torów’. (w)

Konkursy konne w Rzymie
Rzym, 6. 3. (AW.) Po pierwszych 

konkursach konnych, w których jeźdźcy 
nasi odnieśli pewne sukcesy i zajęli 
czwarte miejsce, dzień wczorajszy był 
dla ekipy naszej pechowny. Jeźdźcy 
spadali z koni, nie bronili zajętych 
miejsc i nie doszli do finału.

Rzym, 6. 5. (PAT.) W poniedziałek 
w trzecim dniu zawodów hippicznych 
w Rzymie, ekipa polska zdobyła wielki 
srebrny puhar, ofiarowany przez, mini
stra wojny.

Polacy, którzy startowali w składzie 
płk. Rómmel, rtm. Królikiewicz i por. 
Starnawski, mieli ii punktów karnych. 
Drugie miejsce zajęła drużyna hiszpań
ska. trzecie francuska.

Po zawodach odegrano hymn polski, 
witany burzliwymi oklaskami widzów.

Straszliwe trzęsienie ziem*
Berlin, 6. 5. (PAT.) Un. Pr. donosi 

z Teheranu, że trzęsienie ziemi w okrę

gu Khorasańskim przybrało, jak się 
okazuje, rozmiary strasznej katastrofy. 
Około' 2.000 ludzi miało utracić życie. 
Szereg miejscowości został zupełnie 
zmieciony z powierzchni ziemi.

W miejscowości Ęifan ofiarą trzęsie
nia padło 650 mieszkańców,

Tragiczny powrót z uczty 
weselnej

Budapeszt, 6. 5. (Radjo.) W po
bliża Hodmezoe Vasarbely pociąg oso
bowy wpadł na powózkę, w której pię
ciu członków pewnej rodziny powracało 
z uczty weselnej. Trzy osoby zostały za
bite na miejscu a czwarta w stanie bez
nadziejnym odwieziono do szpitala.

Z katastrofy wyszła bez szwanku je
dynie 7-Ietnia dziewczynka.

Olbrzymi pożar lasu
Berlin, 6. 5. (AW.) W pobliskiej 

miejscowości Friedrichshafen wy
buchł olbrzymi pożar lasus Przyczy
nę, pożaru jest prawdopodobnie rzuce
nie niedopałka papierosa.

Pożar w zakładzie
dla obłąkanych

Morristown (New Jersey), 6. 5. 
(Radjo.) W zakładzie dla umysłowo 
chorych stanu New Jersey wybuchł po
żar, który zniszczył prawe skrzydło bu
dynku. Mimo ogromnego zdenerwowa
nia, chorych w liczbie i 400 osób zdoła
no wyprowadzić bez wypadku.

Straty oblicza się powyżej miljona 
dolarów.

Represje
gen. Primo de Rivery

K o r d o b a, 6. 5. (PAT.) Dzisiaj przy
był tu prezes Rady Ministrów gen. Pri
mo de Rivera, aby wziąć udział w od
słonięciu pomnika wielkiego hiszpań
skiego poety romantycznego ks. de 
Saavedra Rivas.

W przemówieniu, wygloszonem w 
czasie wydanego z tej okazji bankietu, 
premjer wspomniał o próbie naruszenia 
ładu publicznego, jakiego pewne czyn
niki usiłowały dokonać w Hiszpanji. 
Primo de Rivera oświadczył, że rząd jest 
stanowczo' zdecydowany położyć kres 
tej zbrodniczej działalności.

W tym celu — zaznaczył premjer —• 
mam zamiar niezwłocznie po powrocie 
do Madrytu przedstawić monarsze do 
podpisu dekret, przewidujący jak naj
surowsze sankcje aż do utraty obywatel
stwa i konfikaty dóbr tych, którzy po
stępowaniem swem zasłużą na taką 
karę.

Cholera w ludjacb
L a h o r a, 6. 5. (PAT.) Epidem ja cho

lery zagraża całej prowincji Pendżal.
Rząd wydal specjalne zarządzenie za

pobiegawcze.

Wybuch w fabryce 
dynamitu

Bruksela, 6- 5. (PAT.) Gwałtow
ny wybuch zniszczył dziś fabrykę dyna
mitu w Mattagne la Grande, w pobliżu 
Louvain Trzech robotników zostało 
zabitych
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Siła wybuchu rozrzuciła szłaby że
lazne w promieniu 150 m.

Przyczyny katastrofy nie są, znane.

Zuchwałe włamanie 
do banku

Wiedeń. (A W) Nocy ubiegłej 
nieznani sprawcy dokonali zuchwałe
go włamania do kasy Banku Anglo » 
austrjackiego.

Jedna z kas żelaznych została roz
bita, przyczem skradziono z niej około 
30 000 szylingów.

Cofnięcie podatku 
od dodatku mieszkaniowego

Warszawa, 7. 5. (Tel. wł.) Min. 
Skarbu zawiadomiło urzędy woje
wódzkie, aby funkcjonariuszom pań
stwowym i samorządowym nie potrą
cano z ich uposażeń podatku dochodo
wego od dodatku mieszkaniowego.

O ile zaś podatek ten został pobra
ny, to winien być wypłacony w dniu 
1 czerwca rb.

Drożyzny nie będzie... 
bo już jest

Czynniki oficjalne zapewniały wielo
krotnie. że ceny w Poznaniu w czasie 
P. W. K. nie ulegną zwyżce. Być może, 
że w czasie wystawy cen rzeczywiście 
nie trzeba będzie podwyższać, gdyż już 
obecnie podskakują one w zawrotny 
wprost sposób. , , ,

I tak w ostatnich dniach szklanka 
zwykłej kawy osiągnęła w kawiarniach 
naszych cenę 75 gr. (!) a ciastko kosztuje 
ni mniej ni więcej „tylko“ 40 gr. i to 
bez procentu dla kelnera.

Cenę szynki podwyższono w ubie
głym tygodniu o 80 gr. na 1 klg. a rzez- 
nicy zapowiadają na dni najbliższe pod
wyższenie również cen mięsa.

Zwykle metalowe łóżka, których za
potrzebowanie na wystawę jest bardzo 
znaczne, kosztują obecnie 120 zł, za
miast, jak dotychczas, i 00 zł.

Wreszcie tramwaje miejskie ogłosiły 
wczoraj podwyższenie taryfy od dn. 
8 bm. z 20 gr. na 25 gr., czyli o 25 proc.

Bez komentarzy. (*)

Nagłe zasłabnięcia
Wczoraj w południe powstało wiel

kie zbiegowisko na ul. Szkolnej, spowo
dowane nagłem zasłabnięciem pewnej 
pani w handlu bławatów. Była to 
klijentka, która zamierzała wybrać ma- 
terjał na garnitur wiosenny.

W tłumie publiczności przebąkiwa
no, że atak nastąpił w chwili, gdy nie
znajoma usłyszała cenę, wyznaczoną na 
żądany materjal.

Być może, że była to tylko złośliwa 
uwaga! * • •

Popołudniu przy wylocie ul. Prane. 
Ratajczaka zasłabł z wycieńczenia po
szukujący pracy stolarz Oskar Eggen- 
brecht.

Nieszczęśliwym zajęło się pogotowie 
ratunkowe. Po zaaplikowaniu środków 
orzeźwiających i nakarmieniu nieszczę
śliwy przyszedł do siebie.

♦ * *
W fabryce czekolady „Goplana“ za

słabła nagle 20-lątnia Rozalja Rogacka, 
zamieszkała przy Grobli 17.

Powodem zasłabnięcia była choroba.
(k)

JAN KARCZEWSKI

AUROZAURUS
Opowieść z naszych dni.

(Ciąg dalszy.)
41)

Z całego epizodu więziennego po
został mu tylko jeden jedyny szczegół, 
budzący niesmak. Otóż Łukowski, 
chcąc rozdzielić obóz, który w przy
szłości mógłby może mu szkodzić, za
komunikował przy zwolnieniu jemu i 
Wiśniewskiemu, że wiadomości o ich 
poczynaniach dostarczała mu do naj
drobniejszych szczegółów •— Nelly.

Wyrachowanie szefa tajnej policji 
co do Wiśniewskiego sprawdziło się 
w zupełności, gdyż młodzian napisał 
do swej dawnej bohdanki, list pełen 
pogardy i nawet dość gruby. Skrzyp
czak jednak nie miał do Nelly nic, 
żadnego żalu, przeciwnie nawet, kor
ciło go to wewnętrznie, że Nelly, która 
wyświadczyła mu tak wielką przy
sługę, uważała go, a może nawet uwa
ża dotychczas, za podstępnego i wyra
finowanego zbrodniarza.

Przed wyjazdem więc do Krynicy 
posłał pięknej trzpiotce bukiet kwia
tów i zapewnienie, że pozostaje zaw
sze niezmiernie wdzięczny za przy
sługę, jaką mu oddała. Prosił jedno
cześnie, by zechciaia uwierzyć, że nie 
jest przestępcą, chociaż jeszcze nie 
może wyjawić motywu swego dziw
nego, co sam przyznaje, postępowania.

Do widzenie! do widzenia!... pro
szę jeden drugiej do Krynicy... gdzie 
się podział tragarz 48 ...- sprzeczka 
o wolne miejsce... gwizdek, nareszcie.

VII.
W krynickim raju

Pociąg ruszył, zamajaczyły porwa
ne kontury przedmieść, Skrzypczak' 
odetchnął pełną piersią, zdawało mu 
się, że wszystko najgorsze już minęło. 
I że cały świat jedzie wraz z tym po
ciągiem, ku lepszemu jutru. Jak małe, 
jak ludzkie były jego myśli. „Auro- 
zaurus" rozpoczyna! dopiero wielką 
wmjnę ze złotym cielcem, a ciernista 
droga jego odkrywcy ledwie się roz
poczynała.

Patrząc na slupy telegraficzne i 
nici, przewodów, wyginające sig raz

wgórę, raz. wdół, zastanawiał się dr. 
Skrzypczak nad tern, że tą samą dro
gą przed kilkunastu dniami przeje
chał jego zarażony transport Tak, je
śli warunki złożyły się pomyślnie, 
możliwem było zupełnie, że „aurozau*- 
cus" był już dziś hen! daleko w dro(- 
dze na drugą półkulę.

Sytuacja nie przedstawiała się tak 
pomyślnie. Kablogram z New’ Yorku 
polecił w' ostatniej chwili przed zała
dowaniem na okręt, Zatrzymać trans
port w Europie. W/ ten więc sposób, 
zatrute miljony znalazły tymczasowe 
schronienie w podziemiach Reicbs- 
banku, szczepiąc zarazą znajdujące 
się tam zapasy.

Co stało się z nim dalej, powiem 
potem. Przedtem muszę odwieźć do 
Krynicy doktora Skrzypczaka, gdyż 
obawiam się. że gdybym go opuścił 
w tej chwili, gotów jeszcze zgubić się 
gdzieś w drodze, trafić na jakieś złe 
połączenie i ćobyśmy potem robili?

Czy dr. Skrzypczak dojechał do 
Krynicy?

Tak, dojechał. Mata wywrotna fur
ka góralska wytrzęsła go wraz z wali
zą przed werandą pensjonatu „Raj“. 
Ktoś wskazał mu przygotowany po

kój, ktoś przyniósł wody do odrapa
nej miednicy, ktoś zażądał paszportu 
do meldunku, a jeszcze ktoś inny wy
dzwonił na obiad.

Przjr obiedzie doktór sprawdził na
ocznie, że sezon dopiero się zacznie. 
Poza dyrekcją pensjonatu, trzema sta
rem! pannami i jednym oficerem na 
urlopie, pensjonat był pusty. Odkrycie 
to oznaczało, że przynajmniej tymcza
sem skazany jest na zupełną samot
ność. Stare panny, sympatyczne nawet 
czupiradła, nazwały go od pierwszego 
wejrzenia, gdy podjeżdżał pod dom, 
„saksofonem“, niby, że skrzypce i sak
sofon z jednej rodziny pochodzą. O- 
znaczaio to, że mają szczery zamiar 
ignorowania go do końca, chyba, że
by wykazał w' stosnuku do której za
miary. Wobec powyższego wzająmne 
stosunki pozostały w granicach sakra
mentalnego „dobranoc", „dzieńdobry“. 
Wydobył ze starej, zapomnianej ja
kiejś w korytarzu bibljotękj stosy 
książek i leżąc na słonecznej weran
dzie, zaczytywał się w czem popadło.

(Ciąg dalszy nastąpi?
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KALENDARZYK
Wtorek, 7 maja 1929. 

głońce: wschód 4,11; — zachód 19,28; —
długość dnia 15 godz. 17 min. 

Księżyc: wschód 3,43; — zachód 17,08; —
przed nowiem.

KaL rz.-kat: Dorni cela ; jutro Stanisław. 
Kai słów.: Łudomił św.; jutro Stani

sław św.

Tragedja nieszczęśliwej matki
Postradała smyxly po utracie ukochanego dziecka

Zebrania
Dziś o 15 Tow. Restauratorów w lokalu p,

Jaszyka. Tama Berdychowska 4- 
o 17 Zrzeszenie. Emerytów Kolej, przy

Z. U. K. Poznań, w lokalu p. Rohno- 
wej przy ul. Łazarskiej 1. 

o 18 Związek Emerytów Państw, oraz 
Wdów i Sierot, w lokalu p. Jaroc
kiego, ul. Masztalarska 8. 

o 19 Koto Tow. Rękodzielników w lo
kalu p. Gaworskiego, Nowy Rynek 4. 

o 19 Stów. Żeńskiej Młodzieży Kup..
w sali Domu Król. Jadwigi, 

o 19 Tow. Przem. Wilda, w lokalu p.
Zawadkowej, Górną Wilda 75. 

o 19,30, Narodowa. Organizacja Ko
biet, prawy brzeg Warty — obchód 
Konstytucji 3 Maja w sali Domu Ka
tolickiego na Śródce. 

o 19,30 Tow. Przemysł. Poznań - Wi- 
niary, w lokalu p. Kaczmarka, 

o 20 Liga Morska i Rzeczna (kadra 
żegl.l, ul. Wodna 24. 

o 20 Klub Damskich Fryzjerów w Po~, 
znaniu, w lokalu „Pod Szóstką“, u' 
Wronieeka 6.

o 20 Wolny Cech Obuwniczy, w lokalu 
posiedzeń, ul. Podgórna 13,

o 20 Tow. Hod. Gołębi Poczt. „Warta* 
Poznań Stare Miasto, w lokalu p. 
Wiznęra, Chwaliszewo 58-59.

Jutro o 18.30 Posiedzenie Rady Miejskiej.
o 20 Tow. Uczniów Handl. w sali Kró

lowej Jadwigi.
O 20 Wlkp. Stow. Myśliwskie w Piwni- 

cy Ratuszowej.
o 20,15 „Sokół“ Śródmieście w salce 

przy ul. św. Marcina 65.

Pogrzeby
Dziś'- Śp. Siostry Anieli Grochowskiej 

(Zgr, S. S. Mil. Św, Wincentego 
Paulo) o godz. 9 po naboż. z kąpi. 
Św. Józefa. — Śp. Nikodema Wojtko
wiaka o godz, 16 ul. Łazarska 65 a.

Licytacje
Dziś: o 10 ul. Kochanowskiego 24 — ka- 

na.pa, 2 fotele, stół okr., 2 krzesła, 
2 taborety, dywan, lampa, obraz, po
stument do kwiatów;

o 11 ul. Kraszewskiego 28 — bufet, 
kredens;

o 12 ul. Matejki narożnik ul, Berwiń- 
skiego — radioaparat 5-cio lampko- 
wy z głośnikiem;

o 14 ul. Wawrzyniaka 19 — umywal
nia. leżanka, stół okr., obraz, radio
aparat ze słuchawkami;

o 14 ul. Baczyńskich 2 — stół rozc.; 
o 15 ul. Dąbrowskiego narożnik ulicy

Jasnej — futro;
o 17 ul. Strumykowa 19 — 800 oliw mo

siężnych do okien.
Jutro: o 8,30 uL Wieżowa 10 — masz, 

do pisania;
o 9 uł. Wrocławska 40 — 10 walizek; 
o 9 ul. Towarowa narożnik ul. Składo

wej — motor elektr.;
O 9,45 ul. Głogowska nar. uL Kanało

wej — koń;
o 10 ul. Wieżowa 10 — kanapa, szafy, 

krzesła, obrazy;
o 10,30 Św, Marcin 62 — kasa „Na

tional“;
o 11,30 ul. Fredry 4 — biurka, krzesła, 

szafa do akt, maszyna do pisania.

Niezwykle tragiczną scena rozegrała 
się wczoraj po południu na ulicy Patro
na Jackowskiego.

Zamieszkała w ulicy tej w domu pod 
liczbą 30 27-letnia mężatka Jadwiga Ma
tuszewska wybiegła nagle z mieszkania 
na ulicę z okrzykami, znamionującemi 
najstraszniejszą rozpacz. Nieszczęśliwa 
postradała nagle zmysły i popadła w 
szał. Wśród jęków i krzyków wyrywa
ła sobie włosy, odsłaniając miejscami 
pokrwawioną czaszkę, aż wreszcie padła 
na płot, trzymając go się kurczowo. Z 
trudem zdołano ją obezwładnić.

Na miejsce wypadku przybyło pogo
towie ratunkowe, które udzieliło nie
szczęśliwej pomocy i przewiozło ją do 
miejskiego zakładu psychiatrycznego na 
Grobli.

Jak się okazuje, tak straszną rozpacz 
nieszczęśliwej matki wywołała śmierć 
ukochanego dziecka, zmarłego w ubie
głym tygodniu.

Tragiczny ten wypadek wywołał 
wśród licznych widzów wstrząsającego 
widowiska powszechne współczucie, (k)

śmierć w nurtach Warty, nazywa się^ 
Jan Sienkiewicz; pochodził on z ziem« 
wileńskiej. ,Tego samego dnia w koszarach 
wypadł z okna drugiego piętra na 
dziedziniec Mikołaj Jukowicz z powia
tu dzisnięńskiego w województwie 
wileńskiem. Ciężko poranionego prz<w 
więziono do szpitala wojskowego. —< 
Nieszczęśliwy zęznal, iż wyglądając z 
okna doznał nagłego zawrotu głowy i 
stracił równowagę. . .

Obrażenia były tak ciężkie, ze Jń" 
kowicz. zmarł w dniu wczoraj szyna. (k)

Stan pogody

DZI§ —
JoteykL

Teatr Wielki
„Zygmunt August"

Teatr Polski
„Dwaj panowie B.".DZIŚ

DZIŚ
Teatr Nowy

„Edukacja Bronki“.

*

Prezydent Rzplitej na Górnym Śląsku
Zwże<Z*<rme koloni;} robotniczych

Katowice, 6. 5. (PAT.) W dru- J 
gim dniu pobytu na, Śląsku Prezydent 
Rzplitej w godzinach porannych zwie
dził w towarzystwie ministrów Skład
ko wskiego i Kwiatkowskiego oraz wo
jewody Grażyńskiego budujące się 
gmachy na pomieszczenie szkół tech
nicznych przy ul. Krasińskiego. Szko
ły te obejmią, wydziały kolejowy, bu
dowlany, chemiczny, hutniczy, elek- 
trotechniezny, mechaniczny i cera
miczny.

Następnie p. Prezydent wyjechał 
wraz z otoczeniem do Świętochłowic, 
celem wzięcia udziału w poświęceniu 
kołonji robotniczej. Tłumy ludności 
miejscowej witały serdecznie przejeż
dżającego p. Prezydenta, wznosząc o- 
krzyki na jego ęześć W przejeździe 
obok kołonji. robotniczej im. Prezy
denta Mościckiego samochód p. Prezy
denta zatrzymał się na chwilę przy 
bramie tryumfalnej, gdzie powitali go 
mieszkańcy kołonji, przyczem jedno 
z dzieci wręczyło p. Prezydentowi

w Świętochłowicach, gdy p- Prezy
dent przejeżdżał koło kościoła tanie
go, uderzono na przywitanie w dzwo
ny, a licznie zebraną wzdłuż młię^ lud
ność wznosiła okrzyki ' na część do
stojnego gościa. Ńa ulicy Wolności u-. 
stawiono bramę tryumfalną. Domy 
były bogato przybrane dywanami, 
zielenią i chorągwiami.

Na kołonji, liczącej 103 domki 
bliźniacze po 2 mieszkania, przy bra
mie tryumfalnej powitał dostojnego 
gościa naczelnik gminy, a ks. biskup 
dr. Lisiecki w otoczeniu duchowień
stwa w szatach pontyfikałnyeh pod
prowadził Go pod baldachimem na 
trybunę, gdzie p. Prezydent zajął 
miejsce. Następnie ks. biskup doko
nał aktu poświęcenia kołonji f wygło
sił okolicznościowe kazanie. Z kolei 
przemówił mięśżkańiec. kołonji Olej
nik, który ofiarował p. Prezydentowi 
album z fotografiami kołonji, poczem 

wygłosił przemówienie min.
Kwiatkowski.

Przewidywany przebieg stanu pogew 
dy na dzień dzisiejszy:

Naogół jeszcze dość pogodnie, potem 
Wzrost zachmurzenia ze skłonnością do 
burz, poczynając od poludnio - zachodu 
kraju. Temperatura bez większych 
zmian. Wiatry południowe i połudmo « 
wo - wschodnie z obrotem ku wschodo
wi z szybkością 6 m. na sekundę. Odle
głość widzenia dość dobra.

opera

kwiaty. .
Przemówienie min. IzwiatKOWSKtegę

aby zmienić los własnego sppłe-Minister podkreślił symboliczne 
znaczenie wyjazdów głowy państwa. 
W Polsce tak się składa od szeregu 
lat, mówił minister, że uroczystości, 
związaną z przyjazdem p, Prezydenta, 
mają charakter specjalny. Przęz ca
łą Polskę, ód Morza Bałtyckiego do 
ziemi śląskiej, od Poznania po Kresy 
Wschodnie coś się buduje, tworzy i 
rozrasta w siłę. Każdy wyjazd p. Pre
zydenta wiąże się z otwarciem, po
święceniem lub założeniem kamienia 
węgielnego pod nową placówkę spo
łeczną, kulturalną albo gospodarczą. 
Jest to symbolem naszej dzisiejszej 
Polski, którą wzięliśmy w spadku po 
okresie niewoli, zniszczoną i spaczoną 
w rozwoju. Własnemi rękami musi- 
my przebudowywać, zmieniać, zdobyć 
nowrą Polskę taką, jaką nosimy w du
szach naszych. Wysiłki nasze mają 
przedewszystkiem charakter społecz-

ny,
czeństwa w jego 
głem państwie.

Minister zapewnił, że wysiłki rzą
du skierowane będą, aby pokryć zie
mię polską siecią domów, bo-to jest 
prawem ludzi, tak jak obowiązkiem 
rządu jest zapewnienie im warunków 
egzystencji. W tej pracy społecznej 
województwo śląskie zajmuje , dziś 
pierwsze naczelne miejsce w państwie 
polskiem.

Po przemówieniu min. Kwiatkow
skiego p. Prezydent wpisał się do 
księgi pamiątkowej gminy Święto
chłowic, poczem zwiedził kotonję. Po
wróciwszy do Katowic, p. Prezydent, 
po wypoczynku odjechał do Chorzo
wa, gdzie zabawi nieoficjalnie do ju
tra rana, poczem wyiedzie przez My
słowice, Ojców i Kraków do Tar
nowo.

własnem niepodle-

NIEWOLNICA SZEIKA
Dziś, we wtorek, dnia 7 maja b. r. od* 

będzie się w teatrze „Słońce" premjei-a 
wzruszającego dramatu miłosnego p. t. 
„NIEWÓLNIGA SZEIKA“. Wspaniały 
ten obraz zaliczyć trzeba do kategorji 
najpiękniejszych a zarazem najbardziej 
wyruszających filmów, jakie w ostatnim 
czasie przewinęły się na ekranach po
znańskich. Niezwykle mocny scena- 
rjusz, utrzymujący widza w ciągiem na
pięciu, doskonała gra artystów, piękne 
sceny walk z Arabami i ów gorący, typo
wo wschodni koloryt, jakim przepojony 
jest cały obraz, rozgrywający się w ko
łonji włoskiej w Trypolisie — sprawia, że 
akcję śledzimy od pierwszej do ostatniej 
sceny z niebywalem napięciem i zaintere- 
eowfąniem. Poczucie obowiązku, miłość 
ojczyzny i miłość kobiety —- oto uczucia, 
jakie nurtują w sercu bohatera, który ja
ko pułkownik wojsk włoskich jest symbo
lem wielkiego męstwa i honoru żołnier
skiego. —- „Niewolnica Szejka“, to obraz, 
którego piękna i szlachetna treść odrywa 
nas od szarzyzny życia i nrzenosi w śro
dowisko ludzi wiernych do głębi swym 
ideałom. Role główne w tym pięknym 
filmie grają JETTA GOUDAL. VICTOR 
VARCON'YI i HENRYK B. WALTHAL.

Niewątpliwie dzisiejsza premjęra 
wzbudzi wielkie zainteresowanie w naj
szerszych storach naszych kinągąąnó»« _

Tytonie zagraniczne
Warszawa, 7. 5- (Teł. wł.) Min. 

skarbu zezwoliło na sprowadzenie do 
sprzedaży w Polsce 4 gatunków cygar 
gdańskich oraz 3 gatunków tytoniu do 
fajek. (w)

P. W. K.
Zjazd dzieci. — Zainteresowanie za
granicą wzrasta. — Ruch na terenach 

wystawowych.
W czerwcu przybędzie na dwa dni 

do Poznania 250 tysięcy dzieci, które 
zwiedzą tereny wystawowe.

Dzieci te mają zapewnione schronie
nie a całodzienne dobre wyżywienie 
kosztować będzie 2,50 do 2,60 zł.

» * •
Powszechna Wystawa Krajowa bu

dzi wielkie zainteresowanie również i 
zagranicą, W Pradze czeskiej np. wy
dano dotychczas przeszło 30 tys, wiz na 
przejazd do Poznania.

Podobne wiadomości nadchodzą też 
i z innych krajów.

* ♦ *
Termin otwarcia P. W. K. zbliża się 

w szybkiem tempie. To też na terenie 
wystawowym, pracuje się dniem i nocą 
a nawet w niedziele i święta, aby tylko 
wszelkie roboty na czas wykończyć. Zro
biono już wiele, lecz nie mało jeszcze 
pozostaje do wykończenia. Zjechali też 
częściowo i wystawcy, którzy pilnują i 
przynaglają robotników.

W halaeh wystawowych rojno i 
gwarno a puste do niedawna stoiska za
pełniają się coraz liczniej nadchodzący
mi eksponatami, (z)

Włamanie
Niewykryta dotychczas szajka zlo. 

dziejska dokonała zuchwałego włama
nia do mieszkania p. Woźniaka w Głów
nej przy ul. Suchei 5, gdzie skradziono 
większą ilość bielizny i innych przed
miotów:

Istnieje przypuszczenie, że kradzieży 
dopuścili się złodzieja, którzy niedawno 
w zuchwały sposób napadli pa p. Rako- 
cy z Głównej, właścicielkę sklepu rzeź- 
nickiego.

Policja śledzi za złodziejami, (z)

Samobójstwo nieuleczalnie 
chorego

Wczoraj wieczorem w mieszkaniu 
swych krewnych (pp. Stanisławiaków) 
przy Górnej Wildzie 103 popełnił samo
bójstwo, przecinając scyzorykiem tętni
ce u rąk, 27-letni Jan Michalak z Berli
na, z zawodu pracownik tramwajowy, 
bawiący obecnie na urlopie.

Przyczyny rozpaczliwego kroku do
patrywać się można w ciężkiej chorobie 
pluć, która od dłuższego już cząsu tra 
wita organizm nieszczęśliwego, (k)

Krytyczny dzień w 57 pp.
Krytycznym dniem dla popularne

go w Poznaniu 57. pułku piechoty by
ła ubiegła sobota.

W czasie ćwiczeń w Biedrusku 
przy przejeździe samochodu ciężaro
wego przez Wartę, z powodu pęknię
cia belki — jak już donosiliśmy — 
wpadło do rzeki i utonęło dwóch żoł
nierzy. Drugi Mtórz saateał

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Nowy lezerwoar benzynowy sta* 
nie na Rynku Wildeckim, Prące już roz
poczęto i wkrótce zostaną one wykończo
ne. Rezerwoar ustawia firma Nóhel. {z,

Z WIELKOPOLSKI
— * Czarnków. (Zderzenie się cykli’1 

Stów.) w tych dniach na szosie między 
Lubaszem a Bończami uczeń murarski 
Oton Klotz z Miłkowa zderzy! się z in
nym cyklistą, przyczem wpądł do rowm 
tracąc przytomność Przewieźć go mu
siano do szpitala w Czarnkowie, gdyż o* 
br-ażenia były bardzo ciężkie.

— (Pożar.) W Kamienniku spalił się 
dach domu mieszkalnego, kryty słomą, 
własność Wincentego Królika. Ogień spo-. 
wodowały ulatniające się z komina iskry, 
od których zajął się dach słomiany. 
Straty wynoszą około 1 500 zl. (k.)

— * Otnsz. (Śmierć przy upadku a 
drabiny.) W Zakrzewie w pow. poznań
skim upadła z drabiny 58-lelnia Anna 
Bernaczykową, gdy wchodziła w‘ stędolę 
po paszę. Obrażenia były tak ciężkie, że 
Bernączykowa zmarła w dwie godziny po 
wypadku, nie odzyskując przytomnośeŁ

(k.)
— • Czerniejewo. (Wia-manie.) Wi 

tych dniach włamano się do składu bła
watów P- Telesfora Złotnicy i skradziono 
towary wartości około 3 000 złotych. Za 
włamyw'»cząmi wdrożono śledztwo, na
razić jednak bez rezultatu, (k.)

— « Mogilno. (Pożar.) W Kwieciszew 
wie powstał ogień w zabudowaniach rol
nika Tomasza Nadolnego. Oprócz domu 
mieszkalnego, spaliły się wszystkie zabu
dowania. łącznej wartości około 45 000 zł. 
Ogień wybuchł od iskier, ulatniających 
się z komina, (k)

— * Rawicz. (Pożar.) W Przybrodzi-: 
nie powstał w tych dniach pożar w zabu
dowaniach rolnika Jana Kapały w Ku
beczkach. Spaliła się obora, wartości o- 
koło 6000 złotych. Strata jest dla poszko
dowanego bardzo dotkliwa, gdyż nie był 
ubezpieczony, (k)

— * Wolsztyn. (Kradzież wieprza.) W, 
Faustynowie włamano się do chlewu P- 
Berty Rumplowej i skradziono wieprza 
wa.gj około 100 kg. W wyniku natych
miastowych dochodzeń znaleziono wie
prza ubitego w rowie w pobliżu zabudo* 
wań.

— (Pożar.) W Malej Wsi wybuch! po
żar w zabudowaniach p. Jana Janika. —» 
Spalił się chlew wartości około 1 000 zŁ 
Janik nie był ubezpieczony. Jak się okad
zało, ogień spowodowały dzieci, ochodząc 
się nieostrożnie z ogniem.

— (Kradzież.) W nocy na 1 bm. włan 
mano się do zabudowań rolnika Reinhol
da IJeckego w Narożnikach i skradziono 
parę szorów i garderobę damską łącznej 
wartości około 700 złotych, (k.)

— » Gostyń. (Pożar.) W zaburtowa^ 
niach gospodarza Franciszka Marciniaka 
w Sułkowicach wybuchł ogień, niszcząc 
stodółkę, chlew i szopę oraz narzędzia rol
nicze, wartości około 3 000 złotych. Przy
czyny powstania pożaru nie zdołano na« 
razie ustalić, (k.)

— * Gniezno. (Złodziejskie kwestąrki.)' 
W Strychowie chodziły w tych dniach po 
kweście Zofja Ratajczakówna i Helena 
Baranowska, obydwie z Gniezna, Aresz
towano je, gdyż okazało się. że skradły, 
one 100 złotych p. Józefie Bąkówskiej W 
Strychowie.

— (Kradzież -wełny.) W tych dniach 
włamano się na spichlerz majętności p. 
Stanisława Chełmickiego, Zakrzewo i 
skradziono 75 kg- surowej owczej wełny«

(k.)
— (Pod zarzutem kradzieży papieru.) 

Pod zarzutem kradzieży papieru w Wiel
kopolskiej Papierni w Bydgoszczy aresz
towano tu i odstawiono do więzienia są« 
dowego 19-letniego Alojzego Ljberę, ro
dem z Chełmna, bez stałego mieszkania, 
Karola Wójtowipzą, rodem z Woli Mysło- 
wickiej w powieeie gluctiowskim i la-lei« 
niego Jakóba Harysza, rodem z Łobiszjr« 
SA w. powjeci£ jaroiSjAwsKjm, „(k-j.
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Dziennik holenderski o gwałcie w Opola Z TEATRÓW
Amsterdam, 6. 5. (PAT,; Naj

większy dziennik holenderski ...New 
Rotterdamsclie Courant" pisze' o wyda
rzeniach w Opolu co następuje:

Incydent opolski rzuca uderzające 
światło na nienawiść niemieckiego ele
mentu nacjonalistycznego przeciwko 
Polsce. Oburzenie w Polsce było tern 
bardziej zrozumiale, że niemiecką sztu
kę ocenia się tam według jej istotnej 
wartości. Wobec tego zrozumiale są też 
demonstracje anty. - niemieckie. Ze stro
ny niemieckiej nie było żadnego innego 
usprawiedliwienia, jak tylko to, że zaj
ścia w Opolu spowodowane zostały 
przez niedojrzałych młodzików, lecz 
tych, pisze dziennik holenderski, łatwo

jest utrzymać w karbach. Niewątpliwie 
wiec ze strony władz było grube zanied
banie.

Przechodząc następnie do syntezy 
opisapych incydentów, dziennik pisze, 
że dobro Europy wymaga, aby incyden
ty takie nie zatruwały stosunków pol
sko-niemieckich.

Dziennik powiada dalej, że wszyst
kie nacjonalistyczne hasła niemieckie 
nie mogą przeszkodzić temu, że Polska 
faktycznie jest na drodze do stania się 
najnilodszem wielkiem mocarstwem w 
Europie, któremu nie będzie można tak 
poprostu wydrzeć części terytorjum z 
przeważającą ludnością polską.

SPORT
Grv ruchowe

Drużynowy turniej w ping ■ pong,
organizowany przez pozn. Okręg SMP. 
przyniósł wczoraj następujące wyniki: 
SMP (Św. Łazarz) — SMP (Św. Woj
ciech) 3:0; SMP <św. T.a.zarz) Warta ii 
5:0; SMP 'św. Łazarz) — Gimn. im. Ma
rti Magdaleny 2:3: Gimn Marii Magda
leny Wat ta II 4:1; Gimn. Marji Ma
gdaleny'— SMP fśw. Wojciech)- 2:3; SMP 
(Św. Wojciech) —- Warta II 5:0. Do 
ćwierćfinałów wchodzą drużyny Św. 
Wojciech oraz Gimn. Marji Magdaleny. 
Dziś dalszy ciąg rozgrywek w lokalu przy 
pl. Nowomiejskim o godz. 10.30. Walczą 
Gimn. im. Jana Kaniego, SMP (repr. 
okręgu), T. $. Ping - Pong oraz Gimn. im 
Bergera. ,bp)

rzyt pływalnię z dniem 5. b. m. Wielka 
liczba trenujących wykazała ,ja.k t.o zarzą
dzenie było na czasie, (wz)

Pozn. Tow. Pływ, rozpoczęło w niedzie- 
lęśwój sezon, przyczem w miejsce chorego 
prezesa p. Miądowicza przemówienie z 
okazji otwarcia sezonu wygłosii prezes O. 
Z. P. p. Sturmer. (wz)

Teatr WłelkL DziA, we wtorek „Zyg
munt August". We środę, 8. hm. atrak
cyjna operetka „Polska krew'*; kapel
mistrz p Mierzejewski. W akcie HI efek
towny „oberek" i „krakowiak“ w wyko
naniu zespołu baletowego.

Przedstawienie dla dzieci z udziałem 
Minki Wilińskiej w zupełnie nowym 
programie odbędzie się w niedzielę dn, 
12. b. m. o 12 w poi.

Teatr Polski. Dziś i jutro arćyweeola 
komędja Homara „Dwaj panowie B. 
która szturmem zdobyła sobie powodze
nie. Pierwsze dwa przedstawienia wy
przedane były do ostatnich miejsc, a bar
dzo. dużo publiczności orle?zło od kasy 
nie dostawszy biletów.

Teatr Nowy. Dziś, we wtorek „Edu
kacja Bronki" znakomitego autora pol
skiego St. Krzywoszewskiego. Sztuka ta 
zdobyła duże powodzenie na scenie Te
atru Nowego. W roli tytułowej p. H 
Cieszkowska.

W dniach najbliższych Teatr Nowy 
wystąpi .z prcmjerą . lekkiej. komędji K 
Kajta.jcwa p. t, „Kwadratura koła“.. Ko- 
medja ta. obfitująca w areyzabawne sy
tuacje. tryska niefrasobliwym humorem 
i dosadnie obrazuje dzisiejsze stosunki 
sowieckie.

dotychczasowe, » nawet mtoreeującym, 
Temat wyróżnia się oryginalnością zało
żenia a przeprowadzenie jego wykazują 
na każdym kroku solidną robotę amery
kańską.

Jackie w roli chłopca okrętowego czu
je się bardzo swojsko i gra jak za da
wnych dobrych czasów, znajdując u pu
bliczności szczery poklask. Obok Cooga
na widzimy nazwiska tej miary, co Lars 
Hanson i Roy d' Arcy. Oczyw iście wy
chodzi'to filmowi na korzyść. Zresztą i 
tak obraz prezentuje się wcale sympa
tycznie.

Nadprogram wypełnia farsa, posiada
jąca kilka wesołych momentów, (a.)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 6. 5. (PAT.) Londyn zł 
za 1 ft. szt. 43,30; Berlin źa 100 zt noty 
większe 47,02.50—47.42.50. drobne 46,97.oO 
do *47,37.50; wypłaty na Warszawę. Kato
wice i Poznań 47.15..17.35: Gdańsk za U
zł 57.76 57.97: wypłaty na Warszawę 
57 73- 57 88: Praca, za 100 zl wypłaty na
Warszaw .; 377 
czeki 79.64.50- 
tych 58,25.

śó -379,86; Wiedeń za it 
79,92.50: Żury cii za lOO.zio-

Tennis

Lekka atletyka
„A. Z. S,“ politechniki gdańskiej urzą

dził drugie w tym sezonie zawody, w 
których specjalnie wyróżnił się’ Pzwon- 
kowski Zwycięży] on w nasi (ęp ujących 
konkurencja cli: dysk — 36.90 m.. kula — 
11,15, skok w dal - 6.7)4 in., 130 m. —
11,9 s„ 200 m. — 24.9 s. i skok wzwyż — 
1.67 m.; ponadto był drugi w rzucie 
oszczepem '38,26 m,) za Wichurą 141.10 m.) 
i w skoku o tyczce (2.99 m ) za Sauterem 
<3.04 rn.).. W biegu na 1500 m. zwycię
ży! Szymkiewicz 4:40.2. na 5000 m. zwycię
żyć Gardzielewski (K S ..Bałtyk'; 17:5o,8

W międzyklubowym turnieju w Am
sterdamie Cochet pokonał w pierwszym 
dniu Heide (Hol.) 6:4, 6:4. 6:4; Brugnon 
wygrał z Timmerem 2:6, 6:2, 6:3, 6:4. Obaj 
Erancuzi wykazali pewien spadek formy.

W turnieju w Wiesbadenie niemiecki 
reprezentant w rozgrywkach o puhar Da- 
visa dr. Busz uległ znanemu w Polsce Hei- 
denreichowi 2:6, 6:3, 4:6.

W mistrzostwach Anglji w Portsmouth 
p. i. Robbins (Pot. Af.) pokonał O,if (a 6:0, 
1:6, 6:0; Austin -Hughes’a 6:4, 6:4: Powei- 
Sb ar pa 8:6, 6:1: Raymond (Poł. Afr.)—- 
Croole Rees 6:2, 6:0.

Finały w Portsmouth dały zwycięstwo 
w grze pojedynczej panów’ Austinowi, po
twierdzając tern samem jego znakomitą 
formę oraz w podwójnej — parze Croole 
Rees i Eames. Wszystkich tych oraz 
Hughes ujrzymy 10. b. m. ńa starcie w 
Warszawie.

FILM
„Jackie

od
marynarzem'
„Brzdąca“Zaczęło' się od „Brzdąca" z Chaplinem 

a skończyło — narazić — na chłopcu 
okrętowym. Czas robi swoje. Jeszcze 
nie tak dawno mały, kędzierzawy Jackie 
Coogan zachwycał nas w wielu filmach 
jako „cudowne dziecko", dziś zaś prze
dzierzgnął się w młodzieńca, marzącego 
już — jak donosiła prasa — o małżeń
stwie. Paktem 'jest, że na filmie zarobił 
sporą sumkę ku zadowoleniu rodziców i 
własnemu, że dzięki Chaplinowi gw iazda 
jego zabłysła na całym święcie oraz że 
obecnie przebywa w Europie, występu
jąc w kabaretach. Skoro tylko zmężnie
je, znów może pojawi się na firmamencie 
filmowym.

„Jackie marynarzem“ jest ostatnim 
obrazem Coogana. miłym, jak wszystkie

GIEŁDY PIENIEŻNE:
Kraków, 6. 5. (PAT.) Akcje: Bank 

Ppiskj .1.63.50; Zieleniewski 113; Chodorow 
196—197; Piasecki 11.50.

Lwów. 6( 5. (PAT.) Akcje: Browary 
lwowskie 206—207; Gazy wwchodTiie' 22,25; 
Gażolińa 28.50.

GIEŁDY TOWAROWE:
■Lwów, 6. 5. ’PAT.: Zl»że; Żyto mało

polskie 32 (-7.50: jęczmień przern. 27.50 
do 28.50:
40.50••-42.7 
pszenne zr.to-- 
bez zmiany. .

Warszawa. 6. 5. (PAT. Zboże: Zy
to 34.85—35; pszenica 50,50—51; o-wtes 
jedn; ,35,50-36; otręby żytnie 24,50—24,75. 
inne notowania bez zmiany.

Kotowania dewiz z dnia 6 maja i 929
Obsługa radiotelegraficzna P A T-icznej

0 puhar Davisa
Belgja — Rumunja w Brukseli 4:1. W

trzecim dniu spotkania Lacroix (B) — 
Łuppu (Tl) 8:6, 6:4. 6:3; Mishu (B) — Eu
bank (B) 6:2, 6:i. 6:8. 6:3. (Radjo)

Danja — Chili w Kopenhadze 4:1. Wy
niki trzeciego dnia: P. Tlenriksen (D) — 
Domingo Torralva 5:7, 7:5, 6:4, 6:4; E. 
Torralva — Ulrich (D) 7:5, 6:4. 8:6.

(Radjo)
W dalszych rozgrywkach eliminacyj

nych w Warszawie M.. Stolarow, pokonał 
Łothą 10:8, 3:6. 6:2: Warmiński pokona! 
Tarnowskiego 6:3. 1:6. 8:6. W grze po
dwójnej Stolarow:Loth -Warmiński¡Tar
nowski 6:1, 5:7,' 6:4. (Tel wt.) T S.

Pływanie
Wobec nastania cieplejszych dni i czę

ściowego ukończenia prac Oi Z. P, otwo-

Dewiza
? c 
0.5 Parytet 

w złocić
Notowania

za
w War-

( szawie
Gdańsku Berlinie¡ boadyul«-

en polny 42-44: hreczka 
oti i. by żytnie 21.50—22.Ot); 

W4 9?, ' Beszta notowań

Warszawka 
Poznań . . 
Gdańsk . . 
Berlin . . 
Belgja . . 
Bukareszt 
Budapeszt 
Holand la 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy York 
Paryż . . 
Praga . . 
Rzym . . 
Szwajcarja 
Sztokholm 
Wiedeń . .

9
9
7
7';.
4
7
s

V 2
- ô '■ !
3‘ 3
5 ( 
7 ■ 
3’Ay 
E/-71 '72Í

173,52
212,34
123.94
172,-
155.90
358.31
238,88

43,38 
S.9ł 41 
172,- 
180.62 
172,- 
172.- 
238,38 
125,43

100 Zł.
100 zł.

100 Gd. gid. 
100 H. M. 
10O belg. 

1001.
100 pengo

100 gid. hol.
100 k. d.

1 funt szterl.
1 dolar 

100 fr. franc. 
100 k. cz. 

1Ó0 1.
100 fr. szwajc. 

100'k. szw 
100 szyling.

358.60

43.28
8.90

34.85 
26.38 
46.74 

! 71.78 
238.33 
125.28

57.8?

i 122.403

25.01

47.35
47.35
81.76

58.50
2.501
73.37

169.38
112.31
20.44

4.21.30 
16.465 
12.462 
22.75 
31.17 

î 12.59 
59.1 i¿

43.80

20.46 
• 34.94

816.— 
i 27.86 
12.07.- 

■ 18.20
! 4.85.28

124.17
164.-

12.62 
¡ 25.19

18.16 
¡ 34.56

Il II

Nowym ; 
Jorku (

Paryżu

................'f

Pradze ¿nrycbu I Wiedniu

379.86 58.25 1 79,92 ,
— — — • —

— —
606,25 800,- 123.10 ! i 68.49

WWW 355.25 _ 72.10 98.71
; i- 15.20 19.96 3,08 i 4.21

587.92 90.48 : 123.87
1028.25 208.75 : 285.64

,,x 682.75 _ 138.42 189.10
ww 124.16 163.74 25.19 31.49

■ '25.58 33.75 519.15 710,55
131.93 20.29 i 27.77

75.70 -■ - _' 15.36 21.01
■ 1.34.00 176.77 27.20 ; ; 37.25

WWW 492.- 680.18 - - 136.87
_ 683.50 ! ~ ; .T38.77 189.85

1 — • ■ 359 j +71.1? - i -72.92 j. —. ■ >

Pierwszorzędna firma handlowa w Warszawie 
poszukuje

za dobrem wynagrodzeniem zaraz rutynowanej

stenotypista
polsko-niemieckiej. Tylko oferty osób biegle steno
grafujących i szybko piszących na. maszynie liczyć 
mogą na uwzględnienie. Zgłoszenia wraz z fotogra
fią, która zostanie zwrócona, prosimy kierować do
Tow. Reki, Miedz, g, r. Rudolf Mosse, Warszawa,
Marszałkowska 124 pod: „D. F. S.“ Tp 2525

Zał.
1899
rozmaite nowo pokrywa, stare naprawia i smoli. Wy
konanie izolacji murów i posadzek asfaltowych. Do

godne warunki spłaty. s» iw
Pnedsiębiorstwo pokrywania dachów. Skład Materiałów Budowlanych.

JAN SOBECKI - Poznań
Fabryka papy na dachy i asfaltu,

Plac Wolności 17 — Tel. 32-50.

Zaginęły
tni <łw* (w*bsle jeden: m 400 ®h 
drugi na 200 rf. akceptanł .Karol 
Reichelt. wystaw, żaaa. Katarzy
na Rej-ehełt i żyrant Zygrn. Dy
li iert. św. Marcin. 46. Wystawione 
23 4. a płatne 20. 7. 20. Treści 
weksel Bronisław Racnikowski. 
Teatr Wi.elfe na 112 ri Prosi sie 
o awrot tych weksli sa wynagro
dzeniem i równocześnie takowe

SPRZEDAŻE

Magiel
kręcony Seilera z elektrycznym, 
zapędem lub be-z sprzedam Wo
źna li parter, prawo, podwórae.

zd-wp A, 226.

Zegar

umewaamam.

stojący empirowy, gruszka ora# 
inne meble gruszkowe antyczne 
„Pałac Sztuki“- na pierwszym 
piętrzę. Stary Rynek 78 (na,prze
ciw odwaehu). rp 4670

Inżynier
jako podróżujący dla działu smarów, ole
jów, na Poznańskie i Góraj’ Śląsk, ze zna
jomością języka niemieckiego, poszukiwa
ny. Pierwszeństwo mają Panowie z branży. 
Zgłoszenia z Załączeniem fotografii, poda
niem refencyj i kopij świadectw skierować
Chi. Fatiryka. CHOIHO M, nada M.

MŁYN PAROWY
przemiału 400 etr., nowocześnie urządzony, przy stacji, do 
tego willa 9 pokoi komfort, 6 mórg ogrodu, sprzedam na
tychmiast przy wpłacie 100 000,— zł. cena 230 000,—, reszta 
pózostaje na 5 lat. Zgłoszenia RUTKOWSKI, POZNAŃ, 
uh Grobla 23. zw 15 974

Zygmunt Dykiert 
św. Marcin 64

PIENIĄDZ

Licytacja dobrowolna
Dnia 8 b. m. o godzinie 10 sprzedawane 

pędzie za gotówkę najwięcej dającenńr,:
blochy sosnowe, dębowe ca, 
10 m3 łaty4/«, powóz kry ty, wo
zy robocze, konie, części ru
sztowania i inne przedmioty.

Mar ja Jewasińska 
ulica Towarowa nr. 24

Unieważniam
zaginióne; weksl-e: 1.000 i 500 zł- 
akcept. Zofia Urbańska, żyro Z. 
Orłowski i W. Baczyński. 5(K) a 
akcept. .Britania“ Georg Prug»I. 
239 zł akcept. Kd. Karpiński, ży
ro Helena Karpińska. 300. i 200 zł 
akcept. W. Urbański i ostrzegam 
praed Zdyskontowaniem. Uczci
wego znalazcę proszę o awrot 
Wraz. z portfelem za wynagrodze
niem. Urbańska, ul. Gcuiawałdz- 
ka 20 a.

20.000 złotych
wypożyczę pierwszorzędna kami», 
nice Poznania. Zgłoszenia Kw- 
rjer zdp 83 652

’™™uka pokoju'

2 pokoi
gabinetu z telefonem i sypialni 
komf. urządzonych poszukuje sta
ły mieszkaniec, kawaler. Zgłosze
nia Kurier zdpw 83 51S

29 POWSZECHNA
WYSTAWA KRAJ.1

Panienka
inteligentna poszukuje posady na 
cza« P W. K. Zgłoszenia do Ku
riera z4p§5665

Pomocnik
krawieck- może sie zaraz zgłosić. 
.Be-rnacki. Strzelecka 3L

dw 5740
Wstąpię

iak-o czynny wspólnik z kapita
łem 3—5 tysięcy zł d*o dobrego 
przedsiębiorstwa na cza« trwania 
P W K Oferty Kurier

zdp 83 839

Mleczarza-pomocnika
samotnego zaraz poszukuje 
Czarnia Szwajcarska. Kolejowa 
17. zdpw 83 601

Dwóch pomocników
krawieckich na duże sztuki mo
ta sie zaraz zgłosić. Edmund 
Kot, mistrz krawiecki. Kroto
szyn. Rynek 31. adw 85 37S

TY 1 1 i n, mai 1929 r. ca oba wydania rax«m wiacnue Łygodnjowj&o joaatKa uustr,rrzedpłata uiosn-acia Poznańska’: w doznaniu w ekspsd. zł 4.00, w agencjach w roissme »<4.50. 
______ ~ Z odnoszeniem do domu w Poznaniu zi ł,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poana-
j-.oni miesięcznie zi i.S6, Kwartalnie zi 14.58, pod opaska w Polsce zi 9,00, pod opaską w innych ¿ń’*)

i raz-, wypadków, spowodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie, sfcraikdw itp., wyć8tąn. nje odpowiad. 
a doatareżanw pisma, a abonenci nie ma>a prawa domagam» ri« tuedostarezcn. onmerdw lnu oaszkodowaw«..

Telefony do redakcji ‘ admin:?*racji 4461, 1476, 3307 , 3524, 3526, 4072, w

OgtAC7P n 1 a aa aj*0111* tó grt na stronie 4-łamowej 60 gr, na etioaie czwarte) 100 ot, n astro-U □ £ V n I a nie drugiei 120 gr, przed wiadomościami petocznemi 200 gr od l-łamowego milimetra. Ogłosze
nia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wydania

porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagiych wypadkach dogodź. 22 u stróża: do wydania wieczornego do godz. 10, 
w dni przedświąteczne do godz. 3 przed oof. Drobne ogłoszenia słowo napisowe (tlustoi »0 gr. kaide dalsze słowo 15 gr. 
Za rużoio, między zestawem a wysokością ogloszpnia, powabie wąkutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada 

niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P, K, O. Poznań nr. 299149.
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